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KURYER LITEW SKI
fe: fP W iln ie  w  Poniedziałek dnia 6 Marca p. s. 1822 roku. *

,tV iAjDÓMOŚĆl K A A J O V/ Ё

W i l n o .

-  r Jene ra ł W o je n n y  G u be rn a to r L ite w s k i,
R irftsk i-K o rsako w , zawćzora t l i  p o w tó c ił z podróży 
do s to lic y  państw a.

K r Ó l e s t w o  K o l s k i e .
W a rsza w a  d n ia  8 m arca\ 

t, » O O  M M . W ie lc y  X ią żę ta  M ik o la y  i  M i­
ch a ł po dz ies ięc iodn iow ym  pobycie w  naszey s to licy ; 
o p u śc ili ją, udając ślę na p o w ró t do W iln a .

C iągle c iep ła  pora  dozw ala  już  rozpoczynać 
ła b ry k i budowania, jakoż w  w ie lu  m ie jscach  W a r ­
szaw y już albo kończą dom y w  ro k u  zeszłym  ro z ­
poczęte, albo zakłada ją  no We.

U rząd  m u n ic y p a ln y  M . 8. W a rs z a w y  pono­
w i ł  u rządzenie  w zględem  m ia ry  cegieł i  dabhówek, 
w y p a la n ych  W  Cegielniach w arszaw skich. Tenże 
u rzą d  p o n o w ił obw ieszczenie, zakazujące polow ać 
na  z w ie rzyn ę  i  p tas tw o  dz ik ie , od d. 1 marca.

D . 9.AMcżoray ó godzin ie  4 po pó łudn iu .w szcża ł 
się w ia t r  g w a łto w n y , tru d n o  b y ło  przeyść przez 
u lice , ze w szy s tk ic h  dom ów  spadały dachów ki, z 
n ie k tó ry c h  d w o rk ó w  dachy ze rw anem i z o s ta ły  
nieobeszło się beż ro z m a ity c h  p rzyp ad ków ; zle p rz y !  
h ity  znak pewnego rzem ieś ln ika  spadł na kon ie  od 
do rożk i, p rze lękn ione  led w o  n ie  ro z tra to w a ły  k i l ­
ko rg a  dz iec i. W  ta k iem  zdarzen iu  h ic  na leży dz 'e - 
c i  w ypuszczać z dom u, a d rz w i i  ck ien ice  p o w in n y  
b yć  n a le jc ie  na haczk i p tz y ta o c o  w ah e , ф Л  
w c z o ra j w ie lu  p rzechodzących dostało k o n ln z y i od 
gw a łtow n eg o  ic h  o tw ie ra n ia  się. D w o m  o ty ły m  
ic h m o s c o m  tenże w ic h e r z e rw a ł kapelusze, chcąc 
je  podnieść w y w ró c il i  s ię tobadw a obok siebie ra ­
tu je  jeden d rug iego , podnoszą się i  m im o w o ln ie  
zn ayd u ją  się u sc i,ka n i; b y li to  od Jat k i lk u  n ie ­
p rz y ja c ie l ,  przez d łu g i czas n ie  ro z m a w ia li z sobą, 
w ia t r  ic h  r z u c ił w  o b jęc ia , poda li sobie ręce, i  
W z n o w ili daw ną p rzy jaźń , a ta k  n ie  ma z le c i k tó -  
t-eby na dobre m c w ysz ło . W  nocy śnieg upad ł 
dzislęyszego p o ran ku  żnow u  w ia t r  in d o ry  c ia ° le  
panuje. J ^

D . 10. O negdayśzy w ia t r  w ie le  sżkód p o czyn ił, 
c y rkm e  VI jedno dom ostw o p raw ie  C ałkow icie  z n L

D Z O h n m  T in s ta n i  W  i Г. ? x  .szczonem zostało. W ie!e także d rze w  jest uszko- 
dzonych. I le  ę iz  nam  w iadom o, burza dn ia  tegoż 
w  oko licach W a rs z a w y ' także ro z m a ity c h  szkód
s to p iń a ł РГ2УС2УЛ,'І ‘ ^ rjieg znacznie upadł, lecz już

r im 4r b WV f  ПЛ а z C żósnow skich H ra b in a  Potocka, 
u m a iła  27 lu tego, w  dobrach sw o ich  w  T y ś m ie - 
zucy w  G a lic j i .  ‘yam,e

w yg o d y  p rzyb ija ją cych  że s ta tka m i. W  W a rsza w ig  
d. 8 m arca 1822.

M in is te r  p ie zydu jący  (podpisano) 'Г . M ostow ski;
S ekre ta rz  jen e ra ln y  (jiodpisano) A ug . K a rs k i;

■ 7 . У A  u s T R y A

( t  Gaz. И  arsz.) W iedeń  d n ia  2З lu tego. O -
tUteySZa i ś c i ł a  um owę, m ie ­

d zy  N N . Cesarzem a us tryack im  i  K ró le m  O bó iey- 
S y c y lii, zaw artą  Unia i 3 paźdz ie rn ika  r .  z 1821 
w  Neapolu, z uczęstn .ct w em  N N . Cesarza R ossyy- 
skiego 1 K ró la  Prusiuego, a W ym ien iona  d. 8 s ty ­
cznia r .  b. także w  N eapo lu , w zględem  osadzenia 
sk iego ’em aUotrc ac m K-t61estw a  n ea po litań -

, D n ia  a5. L is ty  ź Z a n te  pod dn iem  i 4 s ty ­
czn ia  (pisze N ostrzegacz A u s tr ia c k i,  donoszą o n .  
mcczce in żyn ie ra  w łoskiego .C W tó  z w a ro W n i 
A /ego, tiaśzy J a n in y ,  do obozu tu re ck ieg o  \ v sno 
ran iony  in ż y n ie r  u c z y n ił A  lenni w ie lk ie  p rr .y s łu -  
g i, b roniąc W arow ni jego, i  od w y s trz a łu  m e p rz y - 
lacieiskiegó u tra c ił oko; m im o  tego iednak n ie o .  
debra ł p rz y rz e c z o n e j p łacy , an i nagrody. U c iecz ­
ka  jego by ła  nader śm ia łą  i  n iebezpieczna. |>rze-
Z t y  > \  У  BaS?a,’1 kaza ł 60 ściśle p iln o w a ć  
dw om  zau fanym  a rty lle rz y s to m . Coretto  k o rz y ,  
s ta ł z c h w il i ,  g dy  a r ty łle rz y ś c i c i n ab i,a li dz ia ło- 
spuscu się z m u rów  w a ro w n i na lin ie , k tó ra  , d  
dnak by ła  k ro tk a  i  ty lk o  do p o ło w y  w y s ta rc z y ła . 
Coretto  upad ł i  ska leczy ł sobie rękę , lecz je y  n ie  
z łam ał. W y s ta w io n y  na nieust anny ogień d a w n i,w . 
szycn »wcnCh to w a rzyszów  oręża z w a ro w n i A le .  
go, dosta ł się z trud no śc ią  do obozu tu reck iegoStare®?
t i i h i  TP y St dn. la  f i l a  zasłony o k rę tó w
ku p ie ck ich  a u s trya ck ich  w  Lew anc ie , z pow odu  n a .
n u jących  ro z ru ch ó w , eskadra a u s try a c k a , s to ia c *
w  ze w n ę trz n y m  p o rc ie  neapo litańsk im , posłała t l n ,
frega tę  i  2 b ryg i, k tó re , p o łączyw szy s ię .z  in n e m i
o k rę ta m i, p o ty  k rą ż y ć  mają, p ó k i obeetfość ic h  n ie
będz.e znow u potrzebną w K ró le s tw ie  O bo jev -S v !
c y h i. M arg rab ia  l  aulucct, jenera ł-m a jo r, zosta ł m ia -
n ow an y  nacze lnym  dowódcą f lo t y l l  a u s try a c k ie tr
na A rch ip e la g u  i  eskadry  s to ją c e j pod Neapolem.

i  kządowa sp raw  w ew nętrznych
i  p o liC y i ł  odaje do W iadom ośc i, że stosoVvriie 
do urzędowego d on ie s ien ia , uczyn ionego przez 
konsu la t jene ra lny , re jeneya k ró lew sko  p ruska  w  
Gdańsku  w yd .i.a  pod, dn iem  3cnn s tyczn ia  r  b 
rozporządzę me: J

i m o . l i  każdy przedający h ,b  kupu jący z b ó -

be’(W °n en ,e ^  m ie r fF d przez sw o ich  lu d z i, n ie

S y ty c h  Jm riZ>Wad d° teg°
ado. Ze  s to s o w n ie  d o  a r t .  ago l i t e r y  b. k o r i -

£ к с і У, ’ еГТ П еуа  i d ,n a c z > d kaz<- P rz e s trz e ń  i 5  
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G a l ic y  A  I  L o d o M e r y a  
( Z  K o r r .  W arsz .) Lw ów  2 m arca . Ogłoszono m  

następujący przepis postępowania v tzg tdem  ł z!  
łączem a (separacy.) , rozwodu małżeństwa żwdow- 
skiego. iezei. jeden albo oboje małżonkowie do r> -  
lign cjrzesćijanskiey przeszli. N a przełożeni'»
naywyzszey w ładzy sprawiedliwości, wzglcdblrt 
separacy, , rozwodu małżeństwa ż y d o w s k ie j i”  
zehby jeden albo oboje małżonkowie do rehm t 
chrzesc,anskiey p rze sz li, N . Pan haywyźsza u '

T A  Z t ,a 21 hFCa r - b. postanovUć ra -  
cT v ,z  tak  preed Reparowaniem, jako też Пг7рЛ 
rozwodem małżonków żydowskich, z k tó rych  ie -  
dno do religu chrześcijańskiey p rzeszło , z a m L  
wprzód p rzyzw o ity  chrześcijański pasterz d.fsz i  
nauczyciel rel.gu małżonkowi tem u, k tó r y  do r ć  
lign chrzesc^ańskiey przeszedł, dawać n l i  w  t e y  
nnerze stosowne napomnienia; niezbronno mu o- 
raz będzie takowe napomnienia dać na uwagę m ai 
zonkow, przy relig ii żydow skiej z o s t a j ą S  gdy  
ten  wezwanie jego dobrowolnie p rz y jm ie  (fd v  
napommettia chrześcijańskiego kapłana ke*»kutec *



»e zostaną, natenczas w ła śc iw a  sądownicza ' f l a -  p łc i o b yw a te ló w  odprow adza ło  go z !  żalem do 
dza p robow ać ma zgody m ię dzy  óbaygiem  m a ł-  nayb liższey s ta cy i pocztow e y , a w yb ó r m łodz ie - 
żonkam i \  a gdy te n  k ro k  bezskutecznym  okaże źy  konno słuźyd m u za s traż  honorow ą, 
się, p e łn ić  ma pod ług p ra w a  swoje u rzędow an ie . S łychać , że przepyszną m ajętność C rogny,
Jeże li zaś oboje m a łżonkow ie  żydow scy do re h g ii n ieda leko m ias ta  B ar-sur-Se ine  m ia ła  ku p ić  zna- 
ch rześc ijańńc iey p rzesz li , te dy  im  samym zosta- k o m ita  osoba z orszaku Napoleona na w ysp ie  ś. 
w ie  na leży, c z y li zechcą, aby ic h  m a łżeństw o  b ło - H e le n y .
gos ław ieństw ern  kapłańskiem  nowego ich  parocha U m a r ł tu  m arg rab ia  C ham pagny, jen e ra ł
uśw ięoonem  by ło . u Woysk fra n cu zk ich .

D n ia  20. O negday p rz y ją ł K r ó l  d epu tacyą  
iz b y  d e p u to w a n y c h , k tó ra  podała m u p rz y ję ty  

A n g l i a .  p ro je k t do p ra w a  względem  p o lic y i gazet. P rze ­
to Gaz. W arsz.) L o n d y n , d n ia  22 lutego. S ły *  sz ło  4oo cz łon ków  iz b y  m ia ło  g łos o ty m  p ro - 

chać o rozpoczę tych  układach  m iędzy dw orem  na- jekc ie . f
szym  a duńsk im , d la u tw ie rd ze n ia  p rzym ie rza  m ię - O byw a te le  w  W a n d e i k a z a li w y b ić  z ło ty
dzy  obu m oca rs tw am i, co daie powód do rozm a- m edal dla zaszczycenia depu tow anych  sw o ich , ja -  
i ty c b  dom ysłów . k o to  Panów M a n u e l , B a r r ta u  i  t .  d.

D e y  T r ip o lita ó s k i m ianow a ł szwagra swego, W ie le  iu d z i uw ięz iono  w  M a r s y l i i , T u lo n i•
S id i Hassuna U G h ie s , posłem p rz y  dw orze  naszym , i  T u lu z ie .
Z n a k o m ity  ten  i  uczony ka w a le r z w ie d z ił w szy- Oaegdav w prow adzono  w o łu  zapustnego na
s tk ie  p raw ie  sto lice  e u rope jsk ie . Na osta tn ich  po- dz iedzin iec T hu ile rie s  z  z w y k łą  okazałością. M u -  
ko jach  oddał K ró lo w i naszemu l is t  w ie rz y te ln y , o- Zyka g ra ła  ro zm a ite  m arsze pod oknam i M o n a r*  
ra z  w łasnoręczny l is t  D e ja  z pow inszowaniem  ko- chy. Udała się petem  parada do paw ilonu  M a r -  
ro n a c y i. san. M o n s ie u r , M adam e  i  in n i c z ło n ko w ie  ro -

W c z o ra y  przedano za 8,t>oo fu n tó w  sz te r- dż iny  k ró le w s k ie y  s ta li w  o k n a c h ,  i  hoyn ie  ob- 
l in g ó w  dom  zm arłey  K ró lo w e y  w  tu teyszey s to - d a ro w a li d z ie c ię , k tó re  s iedzia ło  na w o z ie , i  
l ic y ,  a lbo raczey k o n tra k t naym u. N a b y li go w y s ta w ia ło  bożka m iłośc i.
e xe ku to ro w ie  ie y  testam entu . W y s ta w io n y  w  L i l le  pom n ik  X ią ź ę c iu  B e r ry ,

Zaszło  n ieporozum ien ie  m ię dzy  konsulem  jest z czarnego m a rm u ru . N a  w ie rz c h u  znay- 
szw edzk im  a cesarzem m arokańsk im  z pow odu duje się pop iersie  je g o , a u  do łu  są w y ry te  s ło w a , 
o m y łk i, ia ką  tłu m a c z  konsu la  pope łn ił, w  p rze io - k tó re  niegdyś r * e k ł  do m ieszkańców  tam ecznych : 
żen iu  pewnego p ism a na ję zyk  arabski, za co sie- E n tre  nous ćes t a  la  me et d  la  m ort. W y c h o ­
d z i w  w ięz ien iu . dząca w A rra s  gazeta u m ieśc iła  następujące don ie -

K om m issya  w  h ra b s tw ie  ir la n d z k ie m  Cork  m a sienie: „ K i lk u  kap itanów  osady \ f  A r ra s ,m ających od 
sądzić przeszło З00 pow stańców . la t  3o do 5 4 , przy s to y n y c h , dobrze  w ych o w a -

L is t  z G lasgowa  (w  Szkocyi) pod d. 18. b. m . n ych  z nakom itego  radu  , ż y c z y  sobie pan ien od 
donosi, iż  pospólstw o tam eczne zb u rz y ło  fa rb ie r-  la t  20 do 20 na m a łżon k i. P o w in n y  bydź r ó w ­
n ią  Pana P ro van d , sp rzę ty  dom owe popsuło, i  do n ież p rzys to yn e y  postaci , dobrze w ycho w an e  
r z e k iv w rz u c iło . Padało na niego podeyrzenie, iź  i  posiadać i , 5od dó 3,ooo fra n k ó w  rocznego do- 
w ie le zd z ie c i zw ab ia ł do swego dom u, a potem  ie  chodu.
zam ordow a ł, i  ze k r w i  ro b ił  farbę. W yznaczono  Izb a  P a rów . N aradza  się te ra z  o p ro je k c ie
300 g ineów  nagrody, za w y ja w ie n ie  sp raw ców  te -  do p ra w a  w zględem  g a z e t, k tó r y  , (jak się zdaje)
go g w a łtu . dozna w ie lk iego  oporu. PP. L a lly -T o lle n d a l , T ą y -

N a  sessyi iz b y  n izszey  d. 20 b. m . Pan H u - le r a n d , M o le  i  P asqu ie r m ają  m ó w ić  p rz e c iw  
me podał znow u prośbę, o b e jm u ją cą  5ooo podpi- p ro je k to w i.
sów, aby H u n t  został u w o ln io n y  z w ięz ien ia . N a sessyi iz b y  depu tow anych  d. 16 b. m . P .

Pan B ro u g h a m  za py ta ł się: czy  p rawda, iź  C ouroo is ier w n ió s ł, ażeby p ra w o  w zględem  gazet
s tany  hiszpańskie zakaza ły hand lu  m u rz y n a m i, i  u s ta ło  z końcem  posiedzenia izb y  1826 ro k u  Sprze-
u s ta n o w iły  1 o< io le tn ią  ka rę  na ga le ry , za w p ro -  c iw i ł  się te m u  jen e ra ł Sebastiani. M o w a  jego w zbu -
w adzenie rzeczonych n ie w ó ln ik ó w  na wyspę K u -  d z iła  hałas. Jenera ł Sebastiani ra d z ił k ilk a  po-
ha, lu b  do in n e y  posiadłości h iszpańsk ie j?  odpow ie- p ra w ,  k tó re  odrzucono. Parsowie St. A u la ire  i
d z ia ł m arg rab ia  L o n d o n d e rry : i i  ta k  iest. P rz y -  C onstant ch c ie li, ażeby m in is tro w ie  w  p ie rw s z y m
rz e k ł oraz u dz ie lić  uchw alone p raw o , g d y  je od- m iesiącu  po zagajeniu posiedzeń iz b ,  w y m ie n ili
b ie rze . p o w o d y , jak ie  ic h  s k ło n iły  dó p rz y w ró c e n ia  cen-

N a sessyi d. 21 b. m . m ó w ił L o rd  A lt  horp  ż u ty .  Po toow ie  Pana DebonalĄ  m ów iącego  za
o stanie narodu, i  ra d z ił,  aby izba  u c h w a liła ,  iź  p ra w e m , odrzucono w n iosk i PP. St. A u la ire  i
pod ług  ie y  zdania, prdponowane przez m in is tró w  C onstant, ró w n ie  ja k  i dodatek P. Corceles , w y -
zm nieyszenie podatków  n ie  zaspakaja sp ra w ie d li-  łą cza ją cy  gaze ty  handlowe. G łosow a ła  p o ty m
w ego oczek iw an ia  narodu. Po d ług ich  sporach izba  na całe p raw o , i p rz y ję ła  je w iększością  219
w n iosek jego w iększością  234 kresek p rz e c iw k o  kresek p rz e c iw k o  1З7.
126 odrzucono. D n ia  17 w prow adzony zos ta ł p ro je k t do p rft-

-----------------  w a  o zachow an iu  zd ro w ia . Jenera ł F o y  w  m o­
w ie  sw o jey op isa ł p rzysz łe  postępow anie  m in i-  

r  R A N c Y A. s tró w . „  Z a ledw ie  (rz e k ł)  posiedzenia izb  się u -
k o ń c z ą , za ledw ie  oppozycya  w  izb ie  u m ilk n ie , 

[z  K o rr*  W a r )  P a ry ż  d. 20 l i i t .  D n ia  17 b. m . zje- n a tych m ia s t m in is tro w ie  ogarną zupe łną  i  m eogra-
ch a li się m in is tro w ie  nasi na naradę do m in is tra  n iczoną  cenzurę . K om m issya oenzurna n ie źo-
w o y n y  M arsza łka  F ra n c j i  X ię c ia  B e llunb  (M ic to r). s ta ła  zn ie s io n ą , ale ty lk o  za w ie szon ą , i  na p ó ł

D n ia  19 b y ł w ie lk i  ba l u M a rsza łka  Soult, p ła c y  zniżoną.
x ię c ia  D a lm acy i, na k tó r y  1,200 osób zaprosił. D n ia  18 rozpoczę ły  się o b rady  nad p ro je k te m

P ó łkow n ika  hiszpańskiego, R ota lde , k tó ry  je - o zd ro w iu . Pan K e ra try  m ó w ił p ie rw s z y  p rze - 
ch a ł z P a ryża  do M a d ry tu ,  ce ln icy  fra n cu zcy  c iw k o  n iem u. T w i t r d z j ł ,  iź  po lieya  zd ro w ia  n ie  
p rz y trz y m a li na samey g ra n ic y  , k ied y  już m ia ł jes t w łaśc iw ą  zasadą do tego p raw a . D z iw ił się , iź  
p rzebydź rzekę  Bidassoa . i  za b ra li mu papiery. w  te y  m ie rze  n ie radzono się le k a rz y  p rz y b y ły c h  

W  ty c h  dniach zabra ła  tu -p o lie y a  w  k ilk u  z H iszp a n ii. U t r z y m y w a ł,  i  i  k w a ra n ta n n y  i  in -  
w a rs ta ta c h  lito g ra fic z n y c h  m nó z tw o  r y c in 5 w y o - ne do tychczasow e ś ro d k i, czyn ią  now e p ra w o  
b ra ża ją cych  Napoleona 1 n ie k tó ry c h  cz łon ków  ro -  n iepo trzebnem .
d ż in y  jego. Z ab ra ła  także  ta b lice  ałiegoryczne., D n ia  2З. N ie  p o tw ie rd z iła  się p og ło ska , ja -
m iane  za dążące do naruszenia  pub licznego po- ko by  x ią d z  P ra d t  zosta ł w y b ra n y  depu tow anym  
rz ą d k u ,  tudz ież  kam ien ie  lito g ra fic z n e . w  R oanne  w  dep a rta m e nc ie  L ig e r i .  W y b ó r  te n

G d y h ra b ia  Camasso, p re fe k t depa rtam en tu  p ad ł na Pana M a u d re , bo m ia ł 17 k resek w ię -  
L o t ,  z łożony z tego u rzędu  po o s ta tn ie y  zm ian ie  cey , a n iż e li x iądz  P ra d t , k tó r y  ta k  b y ł pew nym , 
m in is te ry u m  naszego w y jeżd ża ł z Cahors, s to lic y  iź  się u trz y m a  , źe dn ia  19 b. m . o d w ie d z ił w ie - 
te go  departam entu , n iezm ie rne  m nó s tw o  obojey !u  cz ło n kó w  iz b y  depu tow anych  , a na b ile tach



- n t„  „  , , mad,r y c k ‘  P°da ł M 3 « ° m  p o w tó rn ą  
У е і  n 8 S lłC i ne8 ° ko rpusu  w oyska  fran cuz* 

na g ra n ic y  h iszp a ń sk ie j. L iczbę  jego ta -  
chu ją  do 4°  ooo g ło w , co zdaje się przesadzonem.

y °  f m i ch oddz,a ł woyska o to c z y ł m ie* 
i a t a„ r ^ f ra s t B e rto n - P rze trząsano  jes t Jene- 
Г n ie  b y ł W dom u. Badano służącego P rzed  _ _.,Zs%h:n' 4r ". **«іі
k i lk u  dn i M  P°,d d- 19 b- m . w y ra ż a : „O d
lekano  s L  |e, , Slę’ ’ акоЬУ w  m o ś c ie  tu teyszem
i e  i  W ,e lk! ^  w ypadku . Podw ojono s tra -
ZaZdaZm n°  * bbzac S,S do m ły n u  prochow ego.
do tąd  ,Wk Л ?  a '4 p o d e jrza n ych  osób , lecz tio tą d  n iko go  tak iego me zna leź li.^

cza s ir  Grenoble> iz  a jenci p ow stańców  w łó -  
P tam<*c *n ych  oko licach  i  ro z rzu ca ją  bun-

d w ie  in e tn -*’ ISma‘u W  S o r^ eaux  rozdano s k ry c ie  
n  ’  zachęcające do zb ro dn i i  rokoszu.

n ie  ziem? 19 b - in -  da ło  się uczuć m ocne trzęs ie *
W r d a ,a T d W ■? tu rk o te m  ta k im  , ja k i
w yda ją  ładow ne  b ry k i,  idące pom ośc ie  zw odzo-

ees ra d y  tego  bohatyrsk iego  m iasta . Z  rozka zu
Т ІШУ Pub]ta z n o ś c i, iź  n ik t  n ie  może

H E  Z ,em > k s k *> lu b  )ak=łbąd£ b ron ią , aby 
lu d z ie  i  z w ie rz ę ta  m e doznali p rz y k ro ś c i/  K to

k a tó w *? *1 Za ° g° n  b y k o w i’  zaPła c i k a ry  20 du-

h r a h i s t ł 0" - ^  ? i ega Wieść W M a d ry c ie , i ,  
m hńśtram ??110 * * de la  Rose b ędą

G d y j

s trze lano  в  ш ы ш  i  d u o  w e  w szys tk ie  d z w o n y "  k  
, k rz y k ! r a d o sn e ta k  b y ły  m ocne i  ta k  d ługo t r w a -  

k s )b i> ę y /o c h rz y p ły .In ieS I m ia no w ic ie  zaś

H  I S Z P A j j i j  A.
(z G az W a r s z )  M a d ry t  d n ia  ą lu tego. Slyohad 

powszechnie,iź  K ró l wyjadzie dzis if io l r a r ^ u e z  p t  
«po stwo mniema, iź  Monarcha myśli w  obecnych
g g y — : H“ p»»4 15 2 *T2
n rzv  n l? fek t tu teysi=y «akazał wszelkiego tłum u5^r«5*r ,™<1 *.» **» **"
k o  .MoLa,? s t? J ? 4d° Wa, tn te y sza Powstaie p rze c iw - 

p a ryzk ie m u , i  ta k  pisnę: „J e d n ć m  
n a J z L  yS I^  p ro ro c tw  M o n ito ra  le s t., ,ż  
n a d z w y c z a jn e  nasze s tany zam ien ia  sie w  fenn

Г Л й іЗ т а  *s *Ьу ”  • Ł  6 ,,
м Г п л  п й  г  *  oddziałem sw o im  p rz y b y ł Z a -  
W M a d r Y c ie T w le f0 l ! , t “ ..Pre fe k to w i> w ie le  osób 
Sono także Uciekło- . c ^ ę -

^w a td t t K

E>n W ym aw ia ł «,P „ i  * 7  n ie Pr -'-yz w o itośc i zapobiegł.
odPw “ S s z l  mu ? T 214 Г у ,К а ’ na -  ^ r ó l
ściach nie znsłueu™ ’ r, W ,obecnych okohczmo- 
dał ten stom eń na dowodztwo g w a rd y i, od- 

P o  i m arg rab iem u C a s te lln , *
den a rty k u ł rs t?  ro,-wadze, stany p rzy jm u ją  je- 
k u  i  ióetycyach D glrn P7 0' e k tu  do P^awa o 1 1

'Ж 7Л  gsssrse
śpieszą sie .  i A n nadzw yczayne s tany  b a rdz ie y  

k o  p r a M 4 0 Zd X c h P r^ r cr -  Z da ’.e ^  iź  t / -
gę, zostaw u jąc  j -  stanom  zw4 WZ‘4 pod ro z w a *

i r ^ s s г Л ‘В &  „  „ =y

4s t .  “ d " *  * »

nie o w a ln rb % ó w SZł°K ró l П?8/ 5 ри^ се doniesie-ttsaifa йЧ й « » “ •

. . Л т : Т  V R С Y А.
S az O d granzd tu reck ich  d n ia  2 .

d i ó l  tam °A H  -P t  S1S nak°n ie c  G rekom . B ę-
f e a t ^ ; y Ł ° W,e P°  W1?kM ey  P - -

/ eden z depu tow anych  w y s p y  Samos n rz v -  
w io z ł na. zgrom adzenie narodow e pom yślną  w ia -  
domosć, iz  z iom kow ie  lego w lóbv ]i n*. >
k rę tó w  tu re c k ic h  i  eX s k i c h y  prZeSzł°  20 ° "
w y lą d o w a n ia  na b r z e g i ^ y i ^ n i e y L ę y "  S  

w Ą X e«baPó W  p r T y ^ o w ' d z T ^ w Ą  S c "

safr*rr.s r
przeszłość z o s ta w iła  no s*obi#« Przeszko dy , i  ja k  

g re k  z a b ity  zosta ł od t o b T S v  ѵ /  У )eden

» ,  .  = ,1 ,  т , і » , , Г „ Л К „ £ ? пг е°  “ m k ” “s-
_ g ra n ic  M u lta n  d n ia  i4  lu te ог» т а . л _  t t

? т а Г  MtUhan Х Ц ^  M ic h a t  S ^ Z“  S y b / ł yw ^  j  n ta łzonką , to w a rzyszam i s w y m i ł  T r o d Z  l
dostawszy ta m  paszport a n s try a c k i,  u d a ł s ie ’  w  
dalszą drogę do W ło c h  i  P iz y .  4

t  п  іжт ^  Ł o c н y;
J n !  i  Wissrs z -) R z y m  d n ia  i 5 Zarego. Czvt#»

M g :

^ w a rz y s iw o ^ i  M ^a l w * paPie zk^  Prze piw>
ś Ł ł  v a:

o c h rz c iłs ó s t  ѵ / Х у т г Ѵ ^ ѵ І  k t6 r y  n ie da w ne

a , t p4 ks  ' ° z M  s s w f s s
s top ień  jenera ła  J o y s k ^

h ia  1 S  f er1ff  Berlin d n ia  a m uren. H r  
Dia A lle g r  i  szambelan a u s try a c k i i  u rz ę d n ik  n

D a  i m  T l  g0ÓCem do P
go ń c y  ro s w y ę c y  Ы е Т Г г Prze ie^dża li tę d y  tr z  
drucri T .V  l eden z L o n d y n u  do Petersburg

* « - i  z i

#ego. ѵХ Ы е  K a n tn k  ^  I r z e g ó t*  M e n u  d n ia  25 j

t -  m l  л £ "  ' “ ) * ” • w  1

w y c h , U  freg a t, 7 lto

w



M ie liś m y  tu  n iedaw no ta k i  m róz , iż  w  n ie ­
k tó ry c h  częściach m iasta  znaleziono zm arz-ych  k i l ­
k a  ubogich l u d z i , k tó rz y  pod golem  n iebem  nocow a li.

D n ia  11. Na jednem  z os ta tn ich  posiedzeń 
stanów , depu tow any Ѵ іііе іа  ośw iadczy ł: „ P o l i ­
ty c z n y  h o ry z o n t B rezy l i i  jest zachm urzony i  lę - 
ka s Ł s ic  m ocney bu rzy . T rzeba  uzyć dzielnych, 
ś rodków , nie bagnetów, k tó re  często p rze c iw n ey  
s tro n ie  s łu ż ą ; ale oddalenia z  B rezy In  pew nych  
cz ło n k ó w  ta jem nego zw iązku , rozszerzających sie 
od rz e k i A m azony  do P la ty ,  tudz ież sp rzy ja jących  
d a w n y m  m in is tró w , k tó rz y  boją się u t ra ty  poda­
ru n k ó w , n ab y tych  za czasów poprzednich, i  k tó rz y  
n ie  mogą s p o k o jn y m  um ysłem  słuchać śp iew ów  
p taka  w o lnośc i. Na co nam  się p rzyda  zburzenie 
m ecze tów  despotyzm u, k ie d y  zw a liska  ic h  gruzów ; 
zabran ia ją  nam  w idz ieć  fundam entów  m ajes ta ty ­
czn ych  w ież  w o lnośc i ? 61

M i a s t o  W o l n e  K r a k o W ;

[z K u r . W arsz.) Seym p raw odaw czy rzeczy- 
p ospo litey  K r a k o w s k ie j , sku tk ie m  U n iw e rsa łu  
p rz e z  Senat uczynionego, zg rom adz ił się d. 4 t .m  
pod laską m arszałka senatora Hoszowskiego, i  d la  u -e 
z n a n e j jednom yśln ie  tego pótrzeby,do  dn ia  17 cze rw ­
ca odroczonym  został

U n iw e rs y te t Jagie lloński u tra c ił w  ty c h  
czasach dw óch zasłużonych m ężów w  żawodzie nau­
czyc ie lsk im , p rzez zgon X . G aryck iego  i  D y rrtid ó - 
w icza .

W I A D O M O Ś C I  R O Z MA I T ІІ.

(z G az. W arsz .)  W  prospekcie  w iedeńskie­
go pisma C o n ve rsa tio n s -B la tt w ym ie n ie n i są po­
m ię d zy  sp ó łp ra cow n ika m i tego dzie ła  dw ay Po* 
ła c y  : X ją ż ę  H e n ry k  I*u b o m irs k i i  H rab ia  Po~ 
rem bsk i.

K a w a le r B e rg a m i, m ieszka w  V illa -B a ro n &  
n ieda leko M ed yon a lu . M a  lic z n y  d w ó r, M im d  
zebranych  skarbów , n ie  zapiera się B e rg a m i n iz -

je id ż c o u ii. S tw ie rd zam y to  zaśw iadczenie p rz y ­
sięgając na nasze b ro d y , źe k lacz ta  jest rod u  
iszlachetnego, i  ta k  czystego ja k  m leko , że s ły ­
n ie  z rą c z o ś c i, że um ie c ie rp liw ie  znos ić  p ra ­
gnienie i  do d ług iego biegu jest p rzyuczona . Bóg; 
naylepszym  jest św iadkiem .*’ P o dp isy  i  d a ta /*

B a ron  B ló m ie rg  , m arsza łek n a d w o rn y  w  
D e it in o ld  * szanowny b lizko  S o c io le tn i s ta rzec , 
k tó ry  daw n iey  z a ło ż y ł to w a rz y s tw o  b ib i iy n e , 
te ra z  p rz y  pom ocy k ilk u  x ię ź y  u tw o rz y ł td *  
w a rz y s tw o  do naw racan ia  żyd ó w  na w ia rę  ch rze^  
ścijańską. Podobne T o w a rz y s tw o  w  Frdnkfor- 
c ie  nad M e n e m * n a w ró c iło  ju ż  20 iz ra e litó w *  
k tó r ź y ' p rz y ję li w ia rę  ew an je łicką  i  zos ta li o -  
ch rzcze n i, T akow e  to w a rzys tw a  n ie m ie ck ie  zncó? 
sza Się lis to w n ie  z W ie lk iem  to w a rz y s tw e m  an- 
g ie lsk iem  do naw racan ia  żydów .

Od ro k u  1 8 i 3 s łuży ła  pew na k o b i t a  w  h an - 
now ersk im  lw s z y m  p ó łk u  u łanów , i  n iedaw no  do­
p ie ro  dano je y  u w o ln ie n ie , gdy się p łeć ie y  Wyda-, 
ła , p rzez rozkaz, aby żo łn ie rze  zapuszcza li wąsy1» 

Gazeta m in is te ry a ln a  londyńska  K u r y  e r pisze ó»’ 
w z ra s ta ją c e j pom yślności A n g li i :  „B o n a p a rte  n ie  
tro szczy ł się n ig d y  o honor i  w ia rę  p u b lic z n ą  n a ro ­
du. Od tego, k to  łu p i, Zamiast pożyczania, m e m o­
żna się upom inać za p ła ty . N ie  ta k  postępow ała  
A n g lia . Ściśle przestrzegała rze te lnośc i i  w ia ry  p u ­
b lic z n e j.  N ie  masz n ikogo, k to b y  p ożyczyw szy  
sw o ich  p ien iędzy skarbow i, doznał zaw odu, G dzie  
rząd  w e  w szys tk ich  sw oich  czynnościach m a 
śię te y  n ie z m ie n n e j zasady honoru, ta m  może n ie ­
ja k i czas w a lczyć  z w ic lk ie m i trud no śc iam i, lećz  w  
końcu  u s ta li szczęście tw o je , i  z życzen iam i swe m i 
po łączy  życzenia k a ż d e j klassy narodu. Co się m ó w i 
o A n g lii,  można także zastosować do c a łe y E u ro p y . 
Stan E u ro p y , o p a rty  na m ocnych  zasadach, ja k ie  
zgrom adzeni w  PI led n iu  i  Л кіѵЦ g ra n ie  pe łnom ocn i­
c y  nadali, obiecuje d łu g i p o k ó j i  pom yślność. Mogą- 
zaiste w yd a rzyć  się pojedyncze p rz e rw y  , lecz n iek ibgo  swego rod u .

W  dom u in w a lid ó w  w  Stolpe  żyje- jedeń ze nadwerężą ogó łu , ja k i od czasu ty c h  kongressów
s ta ry c h  ż o łn ie rz y , k tó rz y  pod F ry d e ry k ie m  I I  
w  s ie d m io le tn ie j w o jn ie  w a lc z y li.  Z o w ie  się 
jRom anowski, m a la t 102 i  zupe łn ie  w z ro k  u tra ­
c i ł .  Z  u zb ie ra iiych  n iedaw no w  S zc iec in ie  do­
b ro w o ln y c h  o fia r dosta ło się tem u sędziwem li 
w o jo w n ik o w i 5o ta la ró w .

, ^  xy a^ omo®cb  ™ u lu b io n y  p iękny c i zostawdł t i l k u  synów , n a js ta rs z y  o trz y m a  ty
kom  aM osk i N ap o leona , jest tę raz w  staym  K ró la  tu j- k iażęc ia  E s s lin g e n  z w yznaczoriem  uposażę
angie lskiego, gazeta poznańska z d, 2 m arca u m ie - tiiem , a  d ru g i syn, t y tn ł  X iążęc ia  R iv o l i , podobn ież
Bciła w  p rz y p is k u  następu jący  w y ją te k  ze św ieźd z p rzyw iązanem  do niego uposażeniem Л/Т--------

w ie lk i.s y s te m a t k ra jó w  e u ro p e jsk ich  w y s ta w ia .66
"W P aryżu  w y to c z y ła  się dó sądu c ieka w a  

i  wraźna sprawa , bo idz ie  o i 5o,ooo fra n k ó w  ro ­
cznego dochodu. G d y  m arszałek M dsśćna , będąc 
już x ięc ie p t R w o li,  zosta ł m ia no w an y  x iążę ę ie jri 
E ss lipg e n , pa ten t nada jący m u o ś ta tn ią  d o s to j­
ność, zastrzegł d la  niego i  potom ków 1 jego m ężkich, 
W porządku m erw orodzeństw a, iż  g d y b y  po śm ier.* 
ói y.ost.awił k i lk u  яѵппіѵ. пяѵѵПягчу.ѵ ’n trz v m a  t v —

w ydanego  dzie ła  J W . E d w a rd a  H rabiego Piaczyń* 
sk iego , pod ty tu łe m  • D z ie n n ik  pod róży  do TuP* 
c y i : „ T u r c y ,  lubó  bardzo cenią p iękne i  dzie l*
n e  kon ie , n ie  ty le  p rzec ież  tru d n ią  się ic h  ho­
d ow an iem  ja k  arabow ie, k tó rz y , jak  w iadom o, je- 
liea log ie  n a w e t k o n i układa ją . P rze tłum aczenie  
t a k ie j  jenea log ii, w y ję te y  z dzienn ika  w iedeńskie* 
g o : D ie  F um tg ruben  chs O rien ts , m n ie m a m , iź  
dogodzi c iekaw ośc i czy te ln ika»  „ W  im ien iu  B o - 
ga m iło s ie rdz ia , od któ rego  spodziew am y się wszel- 
к іё у  pom óby i  ra tu n k u . P o w ie d z ia ł p ro ro k : M ó y  
lu d  n ig d y  się n ie  zb ie rze  na Świadczenie fa łs z u , 
O to  jest ce l p ism a tego. . JPodpiśani zaśw iad­
czam y* w  o b lic z»  Bbgś, zaśw iadczam y p rzys ięga ­
ją c  ńa nasze życ ie , obrzezanie  i  b rody , źe k lacz  
gniada ob ie  n og i ty ln e , p o d p ę tiin y  b ia łe  mająca, 
z  p rzo dkó w  szlachetnego rodu  pochodzi, ta k  w  
l i n i i  o jc o w s k ie j ,  ja k  i  w  m a c ie rz y ń s k ie j przez 
p ię ć  pokoleń, źe jest có rką  ogiera ż t oddS eg ld -  
w ity  E lk a z ra n  z N c ż y d u ,  i  k laczy  z rodu  Szuey-  
m an E lizeb a  , i  że posiada w szystk ie  w łasnośc i 
o w ych  k laczy , o k tó ry c h  p ro ro k  pow iedz ia ł: Ic h  
żyw o t je s t skarbem , ą dosiadać je , czyn i zasczyt

M arsza­
łe k  Massena, zw yc ięzca  pdd Z u r ic h  i  obrońca Ge-  
n u i,  zakończy ł życ ie  p rzed k i lk ą  la ty , i  zostaw iŁ 
dw óch  synów . Jeden został x iążęc ibm  E s s lin g e n 7 
a d ru g i x iąźęc iem  R w o li.  S tarszy u m a rł w  ro k u  
zeszłym  bez po tom ków  p łc i m ęzk iey ; m łodszy b ra t' 
o trz y m a ł na prośbę swoję pozw olenie  od ministra^, 
skarbu używ an ia  ty tu łu  i  uposażenia x iąźęc ia  E s  
s lingeh . Uposażenie to, złożone po w ię k s z e j czę­
ści z a kcyy  do ka na łó w  w  O rteans  i  T u lu z ie , m ia ­
ło  pod ług  p a te n tii, w róc ić- się do k o ro n y  po zn ie ­
sien iu  ty tu łu ,  akcye zaś, stosownie do p raw a  Z 
g ru d n ia  i 8 i 4 m ia ły  bydź  zw rócone d aw n ie jszym , 
jóosiadaczóm. P<od/,ina C aram an  pociągnę ła  x ią -  
zęcia R iv o l i  do sądu, i  domaga się zn iesien ia  t y ­
tu łu  x iążęc ia  E s s lin g e n , z w ro tu  upasażenia do k o ­
ro n y  i  oddania a k c y y  ̂ d a w n ie js z y m  posiadaczom . 
Panow ie C aram an  b y li  w łaśc ic ie lam i a k c y y  do ka ­
n a łu  w  T u luz ie .

W  K ra k o w ie  w  zeszłym  tyg od n iu  g rano  o ry ­
g ina lną  tra je d y ą  Chodkiew icz : W  afiszu nazw ana1 
to  dz ie ło  K la s s y tz n e m ; lecz Publiczność obecna* 
w y s ta w ie n iu  n ie  chc ia ła  te m ił w ie rz y ć , a u to r  ńiei 
j e ł t  w iad om y. . . .

K u rk  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  3 m arca  
ru b e l s reb rn y , 3 rub le  kop. 82, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek .78, s ta ry  ru b li  11, ko ­
p ie jek  55, im p e ry a ł ru b li  3y  kop ię .

W o ln o  drukow ać F . N .  G o ld ń M  C t ł .  K o n u C m z . w  W iln ie  w  D ru k a rn i R edakcy i.
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Wilno dnia 6 Marca >822 Roku v. s.
b o fn  w ileńskiego T o w a rz y s tw a  D o b ro - 

fcżyńności u trz y m y w a n y  po w lększey  części ze 
sk ładek, przez c z ło n ło w  T o w a rz y s tw a  każdo ­
roczn ie  Whaszanych, a pcm iescza;ąey w  sobie 
p rzeszło  4 oo ubogich osćb, dośw iadczając coraz 
żnacżtiieysZjnch W ydatków, z w ró c ił baczność adm i­
n is t r a c j i  T o w a rzys tw a  ha tó  W szystko, cohy za­
s tąp ić n iedosta tek kas.-y m ogło . D la  Zaradzenia 
le n iu  naznaczony ż gorliw ych  CzłotikoW k o m i*  
te t,  hoynością  Publiczrośói W iłe ń s k ie y  w  przedsię­
w z ięc iach  sw o ich  tysńerany z red u t T e a tru  i  
g r y  losoWey Wprzeciągu 4 m iesięcy w n ió s ł dó 
kassy ha u trzym a n ie  (omu ru b ii srebrnych  1922 
ko p . 4 ó’ i  to  by ło  znacznym dla dom u Zasiłk iem . 
A  lubo stosoWnjfe do żm niey s łon ych  dochodów 
uzna ła  ad tń in is tracya  po trzebnym  zrnnieyszyć 
lic z b ę  ubogich  w  d o n ii będących, jako tez  chleb 
b io rą cych  do m iasta; W sparcia zaś w  g o to w ych  
p ieniądzach oałkow ić.e w s trzym a ła ; Wszystkie <te 
jednak sposoby nie będą skuteczne m i do u t r z y ­
m an ia  i  pożostałey liczby ubogich s ta rców , ka ­
le k  1 s ie ro t, jeśli szasowhi cz łonkow ie  T o w a rz y ­
s tw a  nie zechcą piłnieYązey do łożyć staranności 
we Wnoszeniu z«1 pisanych przez się każdo rocznych  
W yp ła t. Summa zaległości ha członkach połączo­
na z m eopłacoiiem i od summ funduszow ych p ro ­
centam i, (do Uzyskiwania k tó ry c h  adm in is tracya  
n iezan łędbyw a p rz y z w o ity c h  srzodkow ) do znacż- 
faey nader dochodzi już ilośc i: z jakowego powodu, 
gdy kassa T o w a rzys tw a  w  zupełnym  iest te raz 
n iedosta tku , adm in is tracya  T o w a rzys tw a  hiechcąć 
W sum ieniu w łasnym  i  od Pub licznośc i dośw iad­
czać w y rz u tó w , ani mogąc poglądać spokoynie 
na dom ubogich w  p ierwsze dó życ ia  po trzeby  
n ie op a trzo ny ; w  s k r te k  postanow ienia sessy, sw o. 
jey z dn ia  24 lu tego b. r .  c zyn i n in ieyszą  ode­
zw ę do ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  dob row o ln ie  za., 
rę c z y  w szy coroczne o p ła ty , u iszczać ie zanie­
dbują; aby o p ła ty  takow e w  hay rych le ysży in  cza ­
sie do kassy T o w a rz y s tw a  w n ie ś li; od p rz y ję ty c h  
bow iem  o bo w-iązko w  Cofoczney op ła ty  n ik t  tiw o i-  
n ję n ym  bydź nie może. Spodziewać się należy, 
iz  serca sżlacnetne i  ćźu łe , zaw iadom ione o ty m , 
pośpieszą ry c h ło  i  ochoczo do spełnienia swoich 
Zapisów, podzielą nadto  prze% osobistą pracę ii-  
silność a d m in is tra c ji, i  zaradzą przez tra fn ieysze  
może s rzod k i, aby i  nadal zakład d ob roczynny 
b y ł c iąg łym  n iesczęśłiw yoh, ka lek ich  i  s ie ro t p rz y . 
tu łk ie m .

dzie , k tó ry  ze zm nie jszen iem  w y p a d a ją c e j pa  
śmiecie summ y ta kow y  obowiązek p rz y ją ć  na sie­

bie z g ło s i się, P ro to ko h s ta  T y tu la r .  R adca  J . 
D ob rzy le w skh  1

O g ł o s z e n i e .  
ł  P o d a je  s:ę do pow szechne j w iadom ości 

iż  w  skutek zalecenia J W . G rodzieńskiego c y - 
w ilr ie g o  G ubernatora , odbyw ać się będą n a  w y ­
budow ane w  mieście K o lry n iu  k a ra a ln i l ic y ta -  
cyc to Jest w  p ie rw szych  dwUch te rm inach  2 4 
fe b ru a ry i i  4  m arca w  Kobrynskim  Z iem sk. P o - 
w ia t ow ym  Sądzie, a  ostateczny 24 w a r ca t ' r a ­
źn ie jsze  go  roku tu G rodz*e rtik iey  skarbowey izb ie . 
Ż ycZ ący  Zatem p rz y ją ć ' na siebie obowiązek w y -  
budowania ta k o w e j b u d o w li zechcą staw ić się 
t  odpow iednietni trzeć iey części w y p a d a ją c y  po 
śmiecie ru b li srebrnych 701 kopiejek 67  summie 
k a u c ja m i, na p ie rw s te  dw a te r m ina do K o b ry  ń -  
sktego Z iem skiego Sądu , a  na ostateczny da  
G rodżieńśkiey skarbowey iz b y ;  dopełnienie w y - 
udaw ania  ta kow cy  b ud ow li temu poleconym  bę*

O ś w i a d c z e n i  e.
* Oświadczenie w  im ien iu  W J  Pana Ja cka  

Laskowskiego odsiawhego po ruczn ika  w o js k  ros -  
syyskich  1 ka w a le ra , m a ją tk u  J a t  w itk a  w  pow ie ­
cie W  a lkow ysk m położonego aktua lnego  len n ika  
i  d z iedz ica  c z y n i się w  następne j treśc i: J W .  
G asper C zyż b y ły  M a rs z a łe k  G ubernski W ile ń ­
sk i o rd e ru  ka w a le r w  roku  t 8 2 i  nouem bra  24 
d n ia  w n ió s ł do a k t Sądu G łów nego W ile ń sk ie g o  
2go  D epariam entu  oświadczenie zapow iada!ąn9 że 
je s t dziedzicem  m a ją tku  J a tw iik a  i  oprócz tego  
ma do tegoż m a ją tku  sumowną p re te n s ją  p rzesz ło  
żo o fo oo  z ł. p o i. ja k o b y  w ynoszącą, d la  w iększe­
g o  jeszcze w ra żen ia  takowe oświadczenie p rze z  
g a ze ty  K u ry e ra  L ite w s k ie g o  o g ło s ił i  zapow ie ­
d z ia ł , aby powodem  ta k ie g o  pre tensorstw a n ik t  
nie w cho dz ił wżadne o tenże m ają tek u k ła d y , 
g d y b y  przeto  takowe iapow iedzen ie  u  powszech­
ności n ie z je d ń yw a ło  U w ag i, p rzym uszony je s t W . 
Laskow ski w y ra z ić  ca łą  p raw dę  i  o kazać , że 
stosunki J W . M a rs z a łk a  C z y ż a  oświadczeniem  
zapow iedz-ans; są wcale n ie tra fn e  do Ja tw iska  
rzecz pewna , że J W . Gasper C zyż  w z io ł b y ł ces- 
ś ją  na Ja tw isk  lenny i  dz iedz iczny od zeszłego  
Jozefa C zyża S tra ż n ik a  L itew sk iego, p o s ia d a ją ­
cego d a w n ie j h n n y  i  dz iedz iczny Ja tw isk  9 aU  
obok teyże ć e s iy i zeszłemu S trażn iK ow i C z y ż o w i 
W yd a ł W roku  1784 oktobra  3  od siebie dokument 
a tseku ra cy iny , k tó rego  g d y  n ieusku teczm ł, sum m y  
za rę czon e j n ie  o p ła c ił, w arunków  Onego n itd o - 
t r z y m a ł,  cessya w z ię ta  s ta ła  się bezskuteczną i  
aktors tw o , ja k ie  skutkiem  tey  cessyi f ig u ro w a ło  
u p a d łb , w ię c e j jesżczs ćeśsyażadna  ja k o  na  m a­
ją te k  lenny, bez u tw ie rdzen ia  seymuwego, p o d łu g  
p ra w  w łaśc iw ą  bydź n iem og ła , lecz g d y  pom im o  
to  J W . M a rs z a le k  C z y i ta  tak iem iż  dokum entam i 
do m a ją tku  Jatu-iska p re te n s ją  sw oją  stosow ał, ze -  
sz ła  S trażn ikow a  C zyżow d w  pow tó rnym  za m ę t­
em Pf oyska Laskowska w  Sądzie Z a d w c rn y m  
assesorskim w  roku  i 7g i  fe b ru a ry i 18 d n ia  ocze- 
W isty o trz y m a ła  dekret, k tó rym  w szelk ie p re ten ­
s je  J W . Gaspra C zyża  i  d ru g ie go  p n te n so ra  
B ia ło p io tro w ic z a  d o J a iw is k a  skassowane z o s ta ły  9 
dokumentu tychże  unikczemnione9 a J a tw isk  im ię -  
n io w i Laskow skich  p rz y z n a n o , na ja k o w y m  ta  
w yro ku  wszystkie  s tron y  a m ię dzy  te m i i  sam J W .  
Gasper C zyż zap rzes ta li, dekret żaś zupełną w z io ł  
ехекисуа i  skutkiem  ty m  m ajątek J a tw is k  d o tą d  
tv p raw nym  posiadan iu  zostaje Laskow skich , o t , i  
to  tak ie  je s t akto rs tw o  J W . G aspra C zyża  do  
Jatw iskrs , które o g ło s ił p rzez g aze ty , niemoże zaś 
to  u legać n a jm n ie js z e y  w ą tp liw o śc i, bo tę p ra w ­
dę fo rm a ln e  w skazu ją  dokur/en ta  i  dekret oczew i- 
Sty ivy exekw ow any; co t a i  dodrU giego szczegółu  
żs J W t Gasper C z y ż  o g ło s ił,  iż  do m a ją tk u  J a -  
tw iska  ma p re te n s ją  summowną p rzeszło  1 6 ^ 0 0  
ru b h  srebrnych przenoszącą, na to W . L asko w ­
sk i te ra ź n ie js z y  dz iedz ic  Ja tw isk a ma honor od -  
pow iedzieć, i i  n ie ty lk o  żadna należność summo-  
w na d la  J W . G aspra C zyża  z tego m a ją tk u  nie  
n a le ży , lecz owszem do 100,000 % 'ló rą  sukcesso- 
row ie  zeszłey W o js k ie j  L a s k o w s k ie j spraw ie d l i -
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S trażn ika  C zyża  J >¥.
W y  .ttC
id  po śm ierc i zeszłego  
G  as per C z y  z n iepraw n ie  zo /ąw szy pod swe w U tr 
dan ie  c a ły  J a tw is k ^  z cnego ra c z m y  in t ra ty  
p rz e s z ło --2^000 ru b li srebrnych сіуш цре go^ te * in -  
i r a t y  bćz Ładnego należenia przez k ilkanaśc ie  la t
p o b ie ra ł, p r z y ty l i  n iepraw n ie  za jaw azy tenże J a t-  
wisJi, p ozab ie ra ł 'razem  w  onym  wszelkie inw en­
ta rz e , b yd ła , s tada, zboże , wszelkie remanent a , 
p a p ie ry  wszelkie  z ca łą  ruchomość, ja k  do tego  
szczegółu są dostateczne regestra i  s k a rg i,  co 
w szy  stko z g ó rą  na s 5 o,o o o z ło tych  w ynosi. G dy  
zaś p rzez dekret w y  i  nadm ieniony p rrtońsorstw o  
J  W . Gaspra C zyża  skassowdne zosta ło , g d y  do­
kument t i tu lo  csssyiny przez ■zeszłego S tra ż n ik a  
C zyża  hondycyona ln te  w y d a n y , pokaza ł się b y d ź  
nieiiskuteczaiony ui9 obok jeg o  w yda na  asstki^racya  
n ie u zu p d n io n r^ ju m m a  riieogfacona, a za. bakowym  
p re te n b o n tw m  i  ty tu łe m  o b ję ty  Ja tw isk powrócić  
kazano i  poun ócono, dopełnionych z Os ezkod przez  
zabo.r i  lą tru  re d la  a k to r o іо  dochodzenia na  , 
JvV . G a w r z- C .r-zit, zo .-fa w w rd  w oln  i ć ;  d la te ­
g o  n iech J . O * p  c Ć zyy ra c z y p rz y ^ą ć  tę p ra ­
wd-:, i i .  takowe szkody  d .>3 siiscKSSorow ze sz łe j 
W-rysh-Ti -i L askow sk ie /' w łaśc iw ie  w y  n&d g ro d z ić  
i  u ) A  > ć f  :i  obow iązanym , i  w  po zyskaniu tych  
od t  y . h i t  sukcesu row . nipa hybiaste są k ro k i p raw ne  
i  p on a w ia ją  się przez n in ie jsze  oświadczanie , a 
z a ty m  g  ly  ws w zg lędn ie  Jn iw iska  tak ie  zacho \ 
dzą o ko,lip znoście, mech- p rze to  J j 7\  'M arszatek  
C zyż  łaskaw  e pozw ohć ra c z y  net to ;  ze nie ty \ko  
niernęż Ł a d n e j regu low ać do Ja tw iska  p re tens ji, 
lei z  jeszcze do 100,000 z ło tych  z g ó rą  p o w ró c i 
sukiessorom zesz łe j W c y s k h y  L asko w sk ie j spra­
w ie d liw ie  pow inien, b y ło  podobnież usiłowaniem  
J W . . M a re za łka  C z y ią  m ewy dać cudzych do 
Ja tw iska  regu lu jących  się,papierów, p rz y  powyz-ty  
opisanym  n iep raw nym  za w ł  o dan iu  tegoż J a t.  
w is k a  zabranych^ a do  okazania n a tu ry  lenno- 
ści i  d z iedz ic tw a  potrzebnych do za trz y m y w a n ia  
onych podobnież p o s łu g iw a ł J W . Czyżow ipr<stext9 
jże ma zam ia r do t  goż Ja tw iska  stosowa p fe ten . 
s y ą . a leż przecie Z\± ierzchność R ządow a p o tra f i-  
J a  wy perswadować to , ze cudzny w łasności z a trz y ­
m yw ać n  ewolno  , a u ty tu ło w an e  lecz n ieuspra­
w ied liw ion e  pretenssorstwo, Ładnego nienadaje p ra - 
usa, teg-j podobnież w a lo ru  j d t  zapowiedziane  
pretęnsorstwa J  U  Czyża, do Ja tw iska , ju z  to  co 
do dz iedz ic tw a , )uż  to .co do należności summo- 
w nych , na k tó re  odpow iedziaw szy W L a s k o w s k i  
g ru n to w n ie , bo tak j i k  oczewiste w skazu ją  dekre ­
tu  l  ja k  rzecz ca la  ma się w  istocie okazuje, ze 
zapowiedziane przez JkV . C zyża pre tensje  do J a ­
tw is k a  są n it j ir a n e  i  n iew łaściwe , owszem g d y  
z pow yższego w y ja ś n ie n i*  ta  je s t n iechybna p ra -  
w d a j^ ż s  p rzesz ło  do i 00,000 z ło ty c h  polskich  
J W . Gasper C zyż  sp ra w ie d liw ych  należności d ia  
sukcessorow ze s z łe j W o js k ie j L a sko w sk ie j w y -  
nad  g ro d z ić  je s t  obowiązany i  dotąd do ż a d n e j 
s a ty s fa k c ji n ie z b li ia  się, a takow a należność ze 
w szdk ich  dóbr W o ron ne y , T rok iem k i  da lszych  
n a le ży  się, o co do Z iem stw a  W ileńsk iego  rzecz 
Dekretem  Sądu G łów nego W ileńsk iego  odesłana, 
d la  tego, ażeby k to ko lw iek  n ies ironny  o w y ra ­
żone dobra żadnych n ieśm ia ł c z y n i ć  u k ła d ó w , bez 
U p e w n ie n ia  na ten objekt o d p o w ie d n ie j summy 
i  n iew iadom o ścią n iesk ładn i się , n in ie jszo  d la  
pub licznego ogłoszenia aktam i stw ierdzone oŚwiad-

!
C ż a s  o b s c r w a ć y i  Ц № У л0 ^ 0 5 c  B a r o m - 

dnia 4 średnia i  28 cal. 2,85  li» ,

dnia 5  średnia 6  27 — 10 ,55 -

dnia 6 godz. 6 I  27 -  8,5  -

K l i f  re ra  L i  te w . w  c- lu  trzyk ro tn e g o  o g to s z m a  n  
Laskow ski umieścić postanow ił. D a i i  r .  i H12 f e ­
b r n a ry  i  20 d n ia .

F erdynand  Pdószczyc R eg en t Z ie m  K o b ry ń -  
ski Z m ocy p le n ip o te n c ji.  . . .

Roku. i  8 5 2 m i  e sine a m a rca  1 d n ia  na są­
dzie  G łów nym  Lipowsko W ilesnkim . 2go D e p a r ­
tam entu  stciwając obecnie aąw okat tegoż a>ądic 
M a rc in  P łm zcze w sk i oświadczenie takowe do ak t 
p o d a ł. Szym on Z aw isza  P rtzydeĄ t i  kaw a le r. W in ­
centy  R og a lsk i S ow ic tn ik  i  kawaler, M a r y  a j l R e ­
n t AśSesor Sądu G L 2go departam entu . S ta n i. 
s ław  Paszkiew icz Assesor ibądu G l. S ekre ta rz  
D obrzańsk i. W o ln o  drukować Asesor R e u l.

i . P e  w ien  Obywa te l tusyszey Gubern i i  p ie rw ­
szych d n i m a ja  do tL  i  e cl n a  wyjeżdża, 1 w  poło-, 
wie w rześn ia  nazad sic tyacac oędzie. Z y ć z y  te ­
d y  tam , lub też i  tam  i  n a 0 , Jo wspólnego w y ­
da tku  tow arzysza pod róży  wnieść. Chcącego za* 
rozm ów ić się z n im  w tym  citu, do domu W . 74' ro -  
Uewskiego D októra  p rz y  ц ір у  Sto Janskiey p o ło ­
żonego, na p ie rw sze-p ię tro , aby się u d a ł uprasza* 
Gdzie lo k a j nazw iskiem  A n d rz e j m ieszkanie je g ó  
wskaże. ______

U  w i  a d o rn i e n i  e.
1 N ini.ęyszym uwiadam iam  P rz e ś w ie tn e j P u ­

b liczności o p rzybyc iu  ino jem pprzeds iew zią łem  n$6 
d łuźey  zabawić 'w  ty m  mieście ju'k m iesiąc jedeny; 
przez k tó fe ti-  czas mam honor polecić się a na-, 
stępnem i i nowo z k o : n p 1 e to  wa nemi m strum en ta^  
mistako tu  optyc-znem atem atcycźae,m etecroiogiczne 
i  t  p. jak posczególe w yrażono:

1, Instrum entu optyczne. O k u la ry  ta k  na­
zwane konse rw y, z najlepszego szkła i nay lep iey  
sz lifow ane, podług po trzeby 1 p rzym m tow  kazc.e- 
go oka, lo rn e tk i różnego gatunku, szkła do o zy* 
tan ia , lo rn e tk i te a tr  a b?  pięknie ozdobione, w ię h  
kie i  m a łe 'te le sko py  bez a z astronom ieznem i oko- 
w en ii ru rk a m i, p respektyw y a chrom  a tyczn e , m i- 
k r  osko oy słoneczne 1 inne, ż różne fiu  soczew kam i* 
lu p y  dia botan ików , camera abścura, szfeła palące 
1 do rysow an ia , skrzyn ia  optyczna z prospektam i-, 
s z k ł a  do tychże  skrzyń, szkła do modelową koim  y  1 
p ryzm a ta  ą m ikroskopy ’ do, pro-boWanla rę k c d z id -  
nych  towaro-w , słoneczne m ikroskopy.

2 lu s tru m  en Ul matematyczne. U chka tne  sz tu ­
ce m ie rn icze, c y rk le  i  g ra fo m  k i,  d to p jr y  r o z m a j 
ite v  w ie lkośc i, s ta ty w y  z gałkam i ru c h o m e m rd ^  
s to likó w  m ie rn iczych , w ie lk ie  bussoie , astrolabiaą 
bez 1 z bussołam i, ze s ta tyw em  , - śruba meskonw 
czoua, s ta ty w y  1 skrzyn ie , oktan,se m orsk ie , kw a- 
dranse, w ie lk ie  i małe hussole do przenoszenia, w ie ł. - 
k ie  oarodowę kompasy 1 m ałe  kom  pa s ik i, machin.* 1 
e le k tr iczn a 'w  srzedaicy w ie lkośc i, sextan t k ie sz tf 1- 
kóW Y.Libeiłe  zegary, w ie lk ie  szłoneczne.

5 lu s tru m : nta meteorologiczne. tiig ro m ^T  ra , 
te rm o m e tra , używane ta k  ze w n ą trz  o k ie n , jak 
w  k ą p ie la c h 'i m nych  p łynach , mające p o d z ia ły  na 

. vt • . л ... 1 nn s7лс e. areo m

m e tra  na таШ и »  » *,,wyczay -
i  do m ierzen ia  w ysokości T e rm o m e te r nocny  

O p ty k a rz  1 m echanik M ellm an ia r  G old.schm idt 
z K ró le w ca , m ieszka w  dom u d o k to ra  L ie b o a ch itza  
na u lic y  п іе т іе с к іе у .

P r  ze  d a  i  d o  m u .
2. D om  JPanów  Stwenihergerów, na rog u  U h -  

■cy T a ta rs k ie j p rzeciw  K laszto ru  s. Ignacego  pccl 
N .  67З jest do sprzedania, k to b f sobie zyczy t n a -  
bydź niech się zgłosi do w łaścic ie la  tegoż domu> 
k tó ry  zostaje w Aptece Z ie lo n a  zw an e j.

Jan Szwembergier.

Odmiana w powiel» ^
l V y s .  T h e r .  l i e ą u .  |  

+ 5 ,9.1 stopni
+ 5 , 4 і -----
+  4 ,

P o łu d n io w y  

P o łu d n io w y  

P o łud . zach o d n i

Pogoda

Pochmurno

Pochmurno
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i .  Ha водЪ Г. Главнокомандунэіца-
r b  h o  A p mięto,■ И н г п о н д а н т с г п в о  о і т й  
о б ь я в п я е т ъ ,  ч ш о  въ В и д с н с к о й К а з е н и о й  
П а л а т Ь  б у д у п іъ  п р о и з в о д и т ь с я  г п о р г и  
ц а  п о е т а в к у  п р о в іа а ш а  ддя п р о д о -  
в о л ь с га ш я  в о и с к ь  въ  ее й  Г у б и р п іи  
р а с п о л о ж е ш іь іх ъ ,  і г о  п Ь х о т н а г о  K o p - 
і г у с а  и  в и у ш р я н ы х ъ  к о м а п д ь  н а  в р е -  
м я  съ  і г о  М а я  п о  і .  О к ш я б р а  с е го  
л 8 2 2  го д а , а  Г в а р д е й с к а го  к о р п у с а  съ 
і г о  М а я  й о  1. Юня с е г о ж ъ  год а . Top­
ili с іи  н а з н а ч а ю т с я :  Mapma іб, 17 и 
2 о , п е р е т о р ж к и  М а р т а ж е  2 2 2  и

4го)

На сій с р о к и  в ы з ы в а ю т с . і  ж е л а - 
іо щ іе  к ъ  т о р г а м ъ  съ  з а к о и н ы м и  зало- 
іа м й  въ  п я ш у т  ч а с т ь  п р о т и в ь  п о д - 
і> я д а ; а н а  о б е з п ѵ ч с н іе  з в д а т іт в ъ  съ 
особ ы м Х і з а л о га м й , к р о м Ь  о б щ е с т в е й -  
н ы х ъ  о ш ъ  Д в о р а н ь о ш в а  п о с т а в о к ъ  і  
к о и  о с п іа ю т с я  в а  о д н о м ъ  д о в Ь р ін .  ВЬ- 
д о м о с т ь  о п о т р е б п и с ш и  п р б е іа н т а  п о  
с е й  Г у б е р в іи  б у д е т ъ  д о сгпавл ен а  въ  
П а д а т у  въ  с в о е  в р е м я  и  п у б л и ч и о  въ 
о н о й  о г а к р ы ш а  в м Ь с т Ь  съ  л о д р о б а ы -  
п іи  в о и д и ц ь а м п  и  п р о ч и м я  п р . ів и л а м и , 
и а  о с н о в а и іи  к о и х ъ  дилжиы происхо- 
днпіь г а о р ги .

i. Z woli JW. Naczelnie ао wodzące-. 
ce 1 s ż e if i wóyskiem intendencya tegoż 
woyska obwieszcza, iż w Izbic Skarbu. 
wey Wilcńskicy odbywać się będą targi 
ara dostawę prowiantil na potrzebę woysk, 
w tey guberni! rozłożonych, igo korpu­
su pieszego i wewnętrznych kommeud, 
na czas od 1 maja do 1 oktobra 1822 
roku, a korpusu Gwardyi od 1 maja 
do igo junii tcgtiż róku. Targi te na­
znaczają się w dniach 16, V7 i 20 mar­
ca , a przetargi w dniach 21, 22 i 24 
marca. f

Na terminy te wzywają się życzący 
podjąć się takowey dostawy dla targów 
z prawnemi ewikcyami, piątcy części 
całego podradu wryrównywającemi; a na 
zabezpieczenie zadatków z osobnermi ewi­
kcyami, prócz dostawy Zgromadzeń Szla­
checkich, które pozostają na samęy ufno­
ści. Wiadomość o ilości potrzebnego 
prowiantu w tey gubernii będzie prze­
słana do Izby Skarbowey w swoim cza­
sie i publicznie w niey odkryta, razem 
ze szczegółowemi kondycyami i dalszcmi 
prawidłami, lia osnowie których majh 
się odbywać targi.

Генсралъ Ингпеіідаітіъ ій Арміп Jenerał-Intendent igo Woyska Hrabia
Графъ Сашпи. SantL

з5 февраля 1822 
M. ШнловѢ.

Dnia 25 lutego 1822 
M. Szkło w.



D w óriasto -ie tn ia  'dzierżawa.
2. Izb a  skarbowa L itew sko W ileńska  p rze $ 

n in ie js z ą  aw izacyą  zaw iadam ia, iż  skutkiem za - 
l  ecenia wy ższey zwierzchności będą się w oney 
oaŁlnwać z pub liczney L ic y ta c j i  w  12 le tn ią  a rę . 
dow ną tenutę, skarbowe m ły n  i  tra k ty  er W pow ia-  
towern mieście Póniew ieżu sytuowane , na hondy= 
ciach, na m ocy których b io rący w takow ą tenutę 
pom ienione r n ły n i  (ra k  ty  e r , p rż y irń i ózarazem  na-  
siebie obowiązek zreperowańia ich  według p la n u  
i  sm iety na to przy gotowanych i  p rz y  licy  tacy i  oka­
zać się m ających, za jakow ą reperdcią będzie m ia ł 
naznaczoną d la  siebie od skarbu według ugody 
z n im  bon ifika tę  L ic y ta c ia  ta będzie się odbywać 
w  dn i/ich  i2 , A ,  1 17, następującego kw ie tn ia  id o  
n ie y  ci -- życzących być kontrahentam i będą m ie li 
p ra w o , któ rzy  z łożą w teyże izbie p r i t d  zaczę- 
ciem samey L icy  tacy i  fo rm a ln ą  na zabespitcźeuie 
skarbu kaucią. D n ia  1 m arca  1822 roku.- 

S o w ittn ik  Kotkowski.
Stola N acze ln ik  Okółow icz.
Justyn Z d tito w ie c k i Sekretarz K o l.

2 W  roku  p rzesz łym  1821 w m iesiącu nowem- 
krze za num eram i 155, i 54 i  i 45 trzyk ro tn e  w y ­
s z ły  a w iza c je  zaw iadam ia jące  iż  na połowę f o l ­
w a rku  Zab ie liszek w pow iecie W ile ń . w  p a r a f i i  
W o rn ia n sk ie y  sytuowanego, ustanow ionym  zosta ł 
konkurs z tą  p rz y  d a r zoną o m y łką , że poińiehionegó  
fo lw a rk u  pod taxę  oświadczonego połow a, n ie  do 
Jerzego*, lecz do W a w rzyń ca  R ynk iew icza  aktorstwa  
p rz y n a le ż y ; za tym  iżby  wszyscy kredytorow ie  
i  preteńsorow ie, d takoż debitorewie JP and  W a ­
w rzyń ca  R ynk iew ieza  do jedńoczasowey w Sądzie 
Z ie m sk im  W ile ń . nastąp ić m ającey rozp raw y  
s ta w a li, n in ieysza  pow tó rna  trz y k ro tn a  do gazet 
K u ry e ra  L i t . podaje  się aw iżacya■.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Roku 1822 m iesiąca stycznia  3 i  dn ia  

Oświadczenie im ieniem  Józefa R adzkiew icza Depu­
ta ta  Szlacheckiego Kom m issyi K w a ie rn icżey M ia -  
std Grodna i  M ic h a ła  Piadzkiewicza wespół ż zaża­
leniem  czyn i się z okoliczności następne j: w ie lo li-  
ęsne doświadczenia, a p raw ie  częste zdarzenia i  
p rz y k ła d y  udowadnia ją  tę p raw dę . że osoby nale­
żące do jednego rodzeństwa i  składające jed ną  f a ­
m ilią [, czy to p rzypadk iem  zm iany losu, czy li też 
ze sKladu interesów opuszczają niieysce Swey rodz i­
n y , i  w yda liw szy się z siedliska swego, ciąg le  o- 
b ie ra ją  pobyt swóy w mieyscach oddalonych, gdzie  
częstokroć bywa nawet, że przez swe oddalenie się 
przepom ina albo przepom nianym  bywa od swey 
ro d z in y , w  tern porządku i  w takiey ko le i znaydo- 
w a l się zeszły W JP . M a c ie j Radzkiew icz p ie rw ­
szego bra t rodzony, a drugiego s tryy  żału jącego  
delatora, któren od młodości swey w yda liw szy się 
z siedliska swego zamieszkał w  G ubern ii M óh ilew - 
sk ie r w Powiecie Czauszowskim i  w  tych stronach  
ciąg le  przebywając obowiązki publiczne spe łn ia jąc , 
p ra cą , staraniem  w łasnym  dorob ił się m a ją tku  któ­
ren , sk łada ł się z ruchomości, m obiliow. sprzętów , 
summ, tak w  gotowiznie jako  i  na d ługach m ianych  
z ło ta  i  srebra, a po kilkodziesięcioUtniem  życ iu , bę­
dąc n ieżonatym  1 niezostawując żadnego potomstwa, 
d łu g  śm iertelności w  r.1818 w y p ła c ił, ten więc zeszły 
W . M aciey Radzkiew icz, ja k  by ł należącym  do fa m i l i i  
i  rodzeństwa żałującego a to ra , tak pozostały po 
n im  wszelki m ajątek w pu rządku  p raw a , a d rogą  
iia tu ra ln e y  sukcessyi p rzyna leża łby  i  p rzyna leży  
do żałującego delat. , lecz chęć zdarzająca się w 
ludz iach  obcych osiągania sukęsssyow po takich 0- 
sobach, k tó rzy  p rzy  sobie nie m a ją  fa m i l i i  1 k tó rzy  
są oddaleni od, n ie y , ja k  często p rz y tra fia ć  się 
zw yk ło , z pokrzywdzeniem  praw nych  i  na tu ra lnych  
sukcessorów, tak tey kole i w idząc się bydź dopiera  
oddani ża łu jący  de la t, , albowiem dochodzi do 
w iadom ości, że zeszły M ac iey  Radzkiew icz . jakby  
z ro b ił dyepozycyą testam entową, a w n iey zap i­
sawszy wszelki m ajątek powodem niejakoweyś 
p rz y ja ź n i, mimo naybliższych będących swych kre­
w nych , J W . Józefowi Buczyńskiemu R adcy D w oru  
i  Podkomorzemu i  inne  m niey  znaczne poczyn iw ­

szy zapisy i  d a ry . d la  nadan ia  w ażności *ehiU j&f* 
smowi n ię u b liiy ł tenże R adca D w o ru  B aczyński 
wnieść do A k t pow iatow ych Czdusow skich , o czerń 
ża łu ją cy  nab ie ra jąc wiadomości, chociaż za wcze­
śnie, jeszcze p rzez pośrednictwo S ą ju  Z iem . P h i 
Czausowskiego, a w  d a lsze j ko le i przez M in is tró w  
sp ra w ie d liw ośc i, z a c ią g a li po jaśn ien ia , o pozosta­
ły m  m a ją tku  pó zeszłym  M ac ie ju  R ddzkiew iczu , 
wszakże dopiero cokolwiek p o in fo rm o w an i będąc, 
iż  m im o na tura lność i  pokrewieństwo są usunięci 
od osiągn ien ia  m ają tku  i  że ten pozosta ły  m a ją tek  
niew iadom o z ja k ic h  powodow przeszedł w ręce, 
przym uszeni zostają w  tein że swey strony u czyn ić  
n in ie jsze  oświadczenie, a zażalaiąc k rok  uczyn io ­
n y  co do aktykowanego titu lo  testamentu, że w  p o ­
rządku  p rz e t p raw o przep isanym , nieważność jego  
dowodzić przedsiębiorą 1 do osiągn ien ia  m a ją tku  
pozostałego po zeszłym R adzhew iczu  jako  krew nym  
przyna leżą \ Te oświadczenie w akta publiczne tern- 
czasowie zap isu ją , a nąwet d la  zaw iadom ienia de- 
nataryUszow i  osiągających m ajątek n iepraw n ie  po  
tymże zeszłym W .M acie juR adzk iew iczu  przezGazetę  
K u rye ra  Litewskiego ogłaszają. Jozef Radzkiew icz.

Roku  1822 m iesiąca ja n u a ry i  5 i  dnia. Tako­
we oświadczenie jes t co do słowa w P ro toku ł P o ­
toczny Sądu Ziem skiego Pow ia tu  Grodzieńskiego  
przyję te  i  wpisatie Świadczę M ic h a ł Bartoszew icz  

Z iem sk i Grodzieński v. R egent*
Roku  1822 fe b r u a r y iz jd n ia .  Takowe ośw iad­

czenie R edakc ja  może umieścić do Gazety K u )y e -  
ra  Litewskiego* Sędzia Ż iem . W ile ń . Jan P isanka>

D o n i e s i e n i e .

2. Niźey podpisani właściciele 
fabryki K rólewskiej robot jub i­
lerskich i złotych w  Warszawie, 
mają zaszczyt clonieśc Szanownej 
Publiczności iź przybyli do mia­
sta tutejszego z róźnemi robota­
mi w  teyźe fabryt 
nemi, które za un ii 
sprzedawać będą.

Skład1 swóy założyli w  domie 
W . JPani Przemień i eckiey w  Ma­
gazynie JPana Józefa Kopschana 
Li licy Niemieckiej i zabawią tylko
i t t y  dni. Siennicki et Hildehiandt.

2. Les soussignes, proprietaires 
de la fabrique Boy ale des joailłe- 
ries en or et en ar gen t a Yarsoyie, 
ont Phonneur de ргеѵепіг le pu- 
Ыіс qu’ils yiehnent d’arriver en 
cette ѵ'Ше аѵес un assortiment de 
marchandises confectioimees dans 
leur fabriąne et qu’ ils offrent a 
un prix tres modere.

Le depot de leur marchandi- 
ses est dans la maison de Mada­
me Przemieniecka, au Magasin de 
Mr. Joseph Kopsch rue allemande 
et ne restera ici qne trois jours.

Siennicki et llildebrandt.

W yjeżdża  za g ran icę .
2 D o  G a lic y i do m iasta  Lw ow a K a ro lin a  $ 

H in tzm anow  H ra b im a  Jaw orska .

:e przygotować 
arkowaną cenę


